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Z przemówienia Papieża 
. do robotników 

przemiany i prawdziwa wytrwa­
łość niog,J doprowadzić do urze­
czywistnienia pra~nień i zaspo­
kojenia potrzeb robotnik<>w 11 

-

doda/ Pap:eż. ktciry też na zakoi'!­
cz.enie stanowczo potępił knmpa­
n .ę kłamstw co do tego, że Koś­
ci6ł miał pra_qmJĆ wojn_y. co. jest 
ocz) wiście bezpodstawoym fał-
57..em. 

1 EKSPORT RĘKODZIELNICZY 
Z WJ;:GIER 

Kraków. - Węgierski Insty­
tut Eksportowy wywoził przed 
wojną znaczne. ilości wyrobów 
rękodzielniczych do krajów za­
morskich. Obecnie, głównym od 
biorcą tych produktów są Niem­
cy, poza tym zaś kraje nordyc­
kie, Ital:a. Szwajcaria i kraje nad­
dunajskie. Nie wchodzą już teraz 
w s:rę wyroby artystyczne ze skó­
ry, tkanin i szlachetnych metali i 
wywóz ogranicza się do mebli, 
ceramiki. przedmiotów toczo­
nych, zabawek drcwoianych i ta­
kiegoż obuwia. (Z. Z.) • 

Watykan. - Podczas zjazdu 
20.000 włoskich robotników zbro 
jeniowych w Watykanie, Papież 
udzieli! im posłuchania oraz wy­
głosił przemówlen ie, poświęcone 
głównie spraw.om robotniczym. 
Po przypomnieniu stałych wysił­
ków Papieży dla ulżen ia doii ro­
botników na całym świecie -
Ojciec święty podkreśJ:ł znacze­
nie karności, jakiej dowody skła­
dają robotnicy oraz wezwał obe­
cnych do porzucenia złudze1l co 
do przyszłości, gdyż wszelkie fał­
szywe teorie i obietnice przyszłe­
go dobrobytu, obiecywao lłfZCZ 
rewolucję klasie pracująceJ---Są 
szkodliwe. 

Praca francuska w Niemczech 

„Chod,_j tu o puste słowa i o 
wprowadzanie w błąd, gdyż teo­
ryj tych nie można zrealizować. 
Ratunek leży w stopniowej ewo­
lucji harmonijnej. Tylko takie 

HISZP ANIA PRAGNIE 
e.OZOSTAć l!OZA WOJNĄ 

Madr.yt. - P. Cardenns, am­
basador · hiszpański w U.S.A., 
przy.był do Nowego Jorku z Liz 
bony na pokładzie snmolotu 
handlowego. Oświact'czył on, 1ż 
podróż kgo ma tylko charak­
ter protokularny. 

Jeśli chodzi o staiiowisko Hi­
szpanii, to p. Cardenas zapew­
nił, iż rząd jego czyni wsz_o:_lkie 
możliwe wysiłki, by pozostać 
poza zasięgi!lm wojny. 

Par!]:. - Od kwietaia 1943 
r. robotnic}i i rfracownicy biuro 
wi, 7.ntrudnicni w Niemc'I.Cch, 
mogą_ ptzrkn7.ywnć do Frnncji 
(włącznie z wyspami 11nglo-nor 
mnndzkimi) nasl~pującc sumy 
micsięcz1lic: 

A. Robotnicy i robotnice po­
siadający rodziny - do wyso­
kości 200 RM ( 4.000 fr.); 

B. Roboln icy , robolnice sa 
motni - do wysokośc i 1U0. RM 
(3.200 fr.); 

C. Pracownicy żonnri ; wol­
ni - do wysokości 300 RM. (6 
tys. fr.) . 

Poza tym, każdy pracownik 
francuski ma możiiość prz_tkn­
za,iia do Francji, po przebyciu 
sześcio - miesięcznego n ieprzę,r­
wanego okresu pracy w Niem-

czcch, za pośrednictw:m swe­
go prz~dsiębiorstwa, dodatko­
wą surJ1ę, sięgającą 300 RM (6 
tys. fr.). 

UJEDNOSTAJNIENIE 
ZAROBKóW 
WE WSCHODNICH GAU 

Rola rolnictwa f rancuskieuo 
. , •9t1 w nowej Europie 

Vichy. - W 'przyszłej kopstela- zacji tak samej wytwórczośei jak 
cji europejskiej, w której role po- i handlu. 
szczególnych państw muszą być Zelektryfikowanie Pirenejów i 
podzielooe, Francji powinna przy Masywu Centralnego mogłoby 
paść w udziale rola ogrodu. 8ę- przynieść dodatkowo 225.000 
dzie ona mi,la do rQZStrzygnięcia K/W eoergii. Z intensyfikacji 
dwa zadania ; powiększeme wy- źródeł energii wynikać będzie u­
dajności produktów codziennej sprawaienie rolnictwa. 
potrzeby oraz udoskonalenie ja- Człowiek ma wielki wpływ na 
kości produktów, przeznaczo- ulepszenie produkcij rolnej, on to 
oych na wywóz. bowiem wybiera odpowiednie te 
Ażeby zwiększyć wydajność, a reoy, sadząc na nich dowolne ga­

co za tym idzie - uwolnić się tunki, dobiera.iąc szczególne ro­
od .brzemienia nadmiernego im- dzaje drzew owocowych, a przez 
portu wystarc~y. aby gleba Fran- odpowiednie użycie nawozów 
cji produkowała no~malriie te ilo- sztucznych zwiększa jakość pro­
ści, które dotychczas dawata· w dukcji i jej rozmiary. 
drodze wyjąt.ku. Ilość ta stano- W dziedzinie produkcji pew­
wićby musiała 7 do 8 milionów nych wytworów zdolności frań­
ton zboża. Cy(ry takie były osią- cuskich rolników wydały nad• 
gnięte kilkakrotnie po ubiegłej z,vyczajne owoce. Zatnotować to 
wojnie, spadły jednak raptownie należy specjalnie w odniesieniu 
w 1939/40. To zwiększenie wy- do wiń i serów, którym zawdzię­
dajńości moż~1 być osiągnięte w cza rolnictwo tut. światową sła­
dwojaki sposóo; wykorzystanie wę. 
nieużytkó,v oraz wzmożen ie wy- Nie mając możności eksporto­
dajności ziem uprawnych. wania produktów codziennej po-

Ziemie nieuprawne wynosiły trzeby, Francja powinna wytężyć 
we Francji, w 1938 r. - 5.679.579 swe sily óa podniesieoie jakości 
ha czyli 10,3 proc. powierzchni kt • luks J 
całego terytorium. Byłoby chi- produ ow , usowyc 1• 

merą s.1dzić, że ziemie te będ.1 
w stallie służyć do wzmożenia 
produkcji. Jeżeli leżały dotych­
c,.1s odłogiem - to tylko z po­
wodu tego, ż« ,nie nadawały się 
do uprawy. W najlepszym wy­
padku nadawałyby się one na 
pastwiska. 

ODCXYTY PROF. GRIMMA 
Vichy. - Prof. Grimm odbył 

nową serię odczytów w strefie 
południowej - na temat współ­
pracy niemiecko • francuskiej. 
Odczyty te, wygłoszone w waż­
niejszych ośrodkach poludoiowej 
Francji - spotkały się z żywym 
zairiteresowaniem słuchaczy. 

P. Hnddelston wyjaśnia 
powody swej naturalizacji 
Vichy. - P. Sisley Huddel­

ston, który niedawno uzyskał aa 
wl.asoą prośbę obywatelstwo fran 
cuskie, przybył do Vichy i przy 
tej sposobności udzielił wywiadu 
dziennikarzom francuskim. 

Z pochodzenia Apglik - na 
co wskazuje wygląd - jak za­
znaczają pisma tut. - oraz wy­
raźny akceot brytyjski - pi­
sarz ten zwrócił się do rządu fran 
cuskiego z prośbą o naturaliza­
cję, a obecnie stara się uzasad­
nić swe postępowanie następują­
cymi trzema weględami. 

Pierwszym z nich jest fakt za. 
mieszkania w tym kraju od pra­
wie ćwierćwiecza. P. ·S. Huddel­
ston ma bowiem posiadłość w je­
dnej z wsi ńormaodzkich i cał­
kowicie zżył się z nowym środo­
wiskiem. W czasie wojny wyje­
chał on na południe, gdzie dotąd 
mieszka jako uciekinier. 

Drugim argumentem jest prze­
kona~ie, iż pomiędzy narodami 
angielskim i francuskim są pew­
ne uczucia przyjaźni, mimo 
wszelkich posunięć rządowych, 
to też p. Huddelston poczuwa się 
w obowiązku służenia za łącznik 
pomiędzy obu społeczeństwami. 

Trzeci wreszcie powód jego 
decyzji, to wiara w rolę Franci~ 
jako obrońcy cyw:tlizacji przeciw­
ko dwom oiebezpieczeństwom, 
jakie jej zagrażają, mianowicie -
maszynizmowi amerykańskiemu 
i bolszewizacji. 

.,Nie wyrzekam się swego kra­
ju - zakończy! p. Huddelston -
i nie mam zamiaru krytykowania 
Anglii, gdyż nie wierzę w zalety 
nienawiśc~ lecz w cnoty miłości 
i ożywiony tym właśnie uczu­
ciem zwróciłem się w stronę 
Francji-." 

Pokaz hodowlan·y 
w Siaflarach 

Nowy Targ. •- Okręg Nowy 
Targ/Dunajec, położony w Be­
skidach i u podnóża Tatr, nadaje 
się szcrególoie ze względu na 
swój górzysty charakter do ho­
dowli owiec. Składa się on z licz-

• nego pogłowia, z uwzględnie­
niem jednolitej rasy górskiej, któ­
ra nadaje się najbardziej do lutej-Ambasador stwierdził raz j ę­

szcze, iż wsz~lkie pogłoski o 
tym, iakoby transportowce hi­
szpańskie wskazywały iiurkow 
com iiiemieckim położ.:,nie kon­
wojów sojuszniczych - są zu­
pełni~ bęzpodstawiie. 

OSOBY,. które w ,.gubenrntorstwle" 
n ie poddadzą się przynajmniej ral. do 
roku .v.czepienlu przechrtyfusowemu 
karane są grzywną do 1000 z1C'ł.ych . Od 
obowiązku szcrepienia zV.•olnlone są o­
soby powy7.eJ 55 lat oraz pn,ebywnją.ce 
w „gubernatorstwie", krócej niż trzy 
miesiące. 

,Kraków. - W driiu 17 kwiet­
nia 1941 wydane zostało zarządze 
nie, nakawjijce wypłatę jednoli­
tych zarobk,,w pracownikom 
przedsiębiorstw handlowych i te­
chniczoych. \V razie wy7..nacze-
1iia wyższej skali zarobku jakie­
mukolwiek z nowo zaangażowa­
nych pracowników. wymagana 
jest uprzedn ia zgoda _powiernika 
Rzeszy. Dopełnieniem tego zarz,1-
dzenia jest nowo wydana 24 
kwietnia 1943 r. ustawa, kt6ra 
rozci,iga 'działalność poprzednie­
go zar,~1dzenia na Gau Gdm\sk 
- Prusy Wschodnie i Warthe­
la.nd, oraz na Gau Górny Śląsk. 
Obowiązek teri nakazany jest w 
rntercsic ujednostajnienia warun­
k6w c~zy~tcncj,i - ko1lczy ,,Kra­
kauer Zeitung . 

Dyrektorla t 
mody paryskleJ 

Nie po1.ostnje 7..atem nic inne­
go dla wzmo,enia produkcji, jak 
powiększeriie w)'dajności ziem 
już uprawnych. Z jednej strony 
wysuwane są projekty uprzemy­
słowienia produkcji, a z drugiej 

udoskonalenie istniejących 
warunków. 1 • 

Podczas gd~ pierwsza metoda 
stanowiłaby z: sadńiczy przewrót 
warunków pr cy na wsi, dążąc 
do ujednostaj ienia swoistej róż, 
norodności lqrm uprawy, - dru­
ga miałaby cąlicze bardziej tra­
dycyjne, pozo awiając tak drogą 

O stanowisku Benesza 
l jego rządu 

szych warunków klimatycznych 
i pastewnych. Hodowla ta jest 
już <ia tyle rozwinięta dzięki od­
powiedniemu nasta,, :,.niu ludao­
śc~ że można było urządzić od­
powiedni pokaz, zorganizowany 
przez Związek Hodowców O­
wiec w Krakowie, przy współu­
dziale naczelnika okręgowego. 
Pokaż te,o odbyt się w Szaflarach 
gdzie wystawiono koło 1.000 
sztuk owiec. Cieszy! się oń dużą 
frekwencją miejscowej i okolicz­
nej ludności. W związku z poka­
zem wydawane były premie. 

(K. Z.) 
ADM. CUNNINGHAM 

W ANKARZE 
Ankara. - Z komunikatu o­

ficjalnego wynika, iż admirał 
Cuiin,gham, nowy .riacz~lny do­
wódca floty nrytyjskiej we 

- wschodniej częsci Iiforzn ró­
dziemnego, przybył do stolicy 
Turcji. Towarzyszy mu szereg 
wyższych oficerów. \Vizyta ma 
charaktęr oficjalny. 

Paryż. - Jed<=n z czołowych 
dyktatorów mody paryskiej, p. 
Lucien Lelo,ig, nic a{>_robujc fan­
tastycznej' ' mody "l<apeluszy, kt<>­
ra 1.npanowała obecnie w Pary­
żu. \Vczwal wobec tego, w swym 
charakterze szcfo grupy N,r. 1 
konfekcji i mody, twórców mody 

• dicrrm-h11ft't:tlz,owi-swobodę 
stosowania p ojekt6w • indywidu­
alnych. 

obecnej. Wszyscy słuchają w sku 
pieoiu słijego, oikt jednak nie 
uważa sieli' za przekraczaj.1cego 
granice cKs faw'agańcji. -Naogó 
opinia Pai'yża podzieliła się ohd:­
i,ic nn dwa obozy. Tych, którzy 
uważają groteskowe kap!:lusze 
za urągowisko zdrow~mu roz­
sądkowi, ornz ich przcciwDi­

----------------------------• ków, którzy twi!;_rdzą, że ta szar 

Na.leży mit • na uwadze, że 
wzmożenie p dukcji będzie mu 
siało iść w pa;· e z pod,oiesieniem 
przemysłu ele rycznego, chem_i­
cznego i trans rtowego. W za­
kres jej oso istych wysiłków 
wejść mogą tl' ko udoskońalenia 
w selekcji n ion, lepszej kon­
serwacji naw' zu w poszczegól­
nych gospoda twach, 2lOiesienie 
ugorów i raz lę1lenie upraw. 
prowadzonydt dotąd dorywi:z? . . 

Bagdad ' a la Polonaise 
I tak oto powoli stopniowo 

sial się Bagdad poważnym oś­
rodki.em polskim ha Wscho­
dzie. Polska placówka tutejsza 
ma pełne ręci, roboty. Trzech 
współpracowników p. Malhom­
m e • .,z li,dwością" wyslarc:a. 
Któż lu kif.dykolwiek liczy/ sir, 
z takim napływem Polaków. 
Powoli montują się i inne insty­
tućje polskie. YMCA uruchomi­
ła j,zż „Dom Polski", gd:ie :a 
minimalną opłatą może się mlo 
dy człowiek przespać i posilić. 
Czerwony Krzyż uruchomi/ 
Dom PCK, ądzie ziiajdzil!. po­
mieszczęnie niewielki klub i re­
stauracji,. Mieszkają równięż w 
tym domu wszy.,11.ie .. pe.,tki'" 
zatrudnionfl w JJagdadzie. Pny 
glównifj ulicy miasta ur:ąd:o­
na zostala· witryńa propagando­
wa. 

Tygodnik polski olrzynwl nie 
bawem w.,póllowarzysza. Je sl 
to dzćeiifti.k zmontowany prz(: 
propagandę cywilną. Zjęclw_(n_ 
się do Bagdadu sporo polsk,eJ 
braci dziennikarskiej i, natural­
nie Już zńal[iźli sobie kawiarnię. 
w której przy specjalnie zare• 
zerwowanym stolę co więczór 
niemal odbywają się zaciekle 
dysku.,je. 

Wypadki!'_m diiia a :arawm 
,,clou" sezonu byt koncert sym­
foniczny, jaki pols/ra orkie.,trtJ 
reprezentacyjna na Bliskim 
Wschodzie dala w sali tealm 
miejskiego. Zjawi/a się na tcii 
końąrt cala śmietanka lowarzy 
siwa bagdadzkiego: członkowie 
gabinetu. korpus dyplomatycz­
ny, fiajwybitnięjsi przędstarvi­
ciele społeczeństwa mie j.,cowe­
go. I po raz pierwszy chyba od­
kąd 'istnifiie to miasto „Proro­
ka" pophJfięly tu dźuiięki szopf!­
nows1iieyo Poloneza, l/Wf'.rlury 
z .. Hafkt" i pol.,kich pieśni l11-
dow/Jch. Za pośrednictwem ńa­
tchnipiiych m elodii naszych 
twórców zetknął się pn raz pir..r 
wsz11 li,fi dziwny, swoi.,ty świat 

JUTRO : 

z wielką i świeiiią kullurą pol­
,i;ką. repre:eh.towai"ią w clanyn1 
wypadku przez S:opeiw. Mo­
niuszkę i inn. I(oncerl :yskal 
pr._/ny sukces. Całkowity do­
chód, bardzo pokaźny. zasili/ 
fmidusze PCI( oraz C=frmon e. 
go Półksiężyca. 

Organizuje się również ,i,11 .,tę 
py Teatrn P.ols/dego. Rllszy/y 
leż z miejsca .,prawu film owe. 
Odbył się poka: kilku pol., lciclt 
filmów królkomctrażowuch z 
życia polskirgo w Soun elach. 
J(ończ!J się filrq pęłiwmelrażo­
!v!I : życia polskiego w Palesly-
ru e. , • 
Najcięższym zagudliienie,n w 

/Jagdad zie jest problem mies z­
kaniowy. Za lrai dr,_ nowel naj­
skromnięjs:.c pomieszczenie pia 
cić fru/Ja horenda/;ie cenu. 
IJagdad jesl przepf.111ioń11 i o 
miejsce w hole/11 b. /rud110. Za 
łóżko i utrzumcuiie płaci się (11-
lnj 1 f11i1la d:ięnfiie, za oddziele 
"!I pokój z 11lr::y11111i1icm 2 f11i1-
ly . 
Spieszę te.raz ńa drugą ,tronę 

Tygrysu, gdzie jest polska cen­
trala. Najłatwiej je.,t dostać się 
tam /ódkq. Przepływam przez 
.,:eroko ro :laiią. srebr=ystq rae­
kę. w klóręj gładkiej fali od­
:: wfrrdadlają się wyraź_nir ,Hlll.l 

Irle rnillarely. Przewoźnik nuci 
ochrypł!Jm głosem jakąś 11101io­
lonną melodię: pewnię modli 
się po swojemu do ws:t•,·hmoc-
11['go Allaha. Przepływa obok 
na., łódź ;: wusoldm żaglem -
jrdiia, druga. 

Jr..,r;f slolieczNfr. cicho i do~ 
brzę. Na drugim br=eg11 rzek, 
zrbrato .się kilku Polaków i w 
milczeniu pntrzą iia wodr i nie 
ho. Możr.. wupatrujq czarodzi•j­
.,kicr10 plaka, który na p/ornie11-
fiyclt skrz11dloclt zanióslbu ich 
do dalekięgo 11/ę.,kTiionego Kra-
ju. • 

Roman Fajan., 
(.,Wieśc i Polskie"). 

D:l')JE'J.óW ZIEMI 
„BŁJ;K!ITNEJ BANDEJl,Y" 

żownon llicco postawa Paryża­
nek jest wyrazfm zuchwałości 
i odwagi. • 

Tnk zwana wysoka moda o­
lrzymnła ńowy statut. Około 
60 firm „twórczych" ma prawo 
sprz!:dawać swe kr~acjc bez 
punktów, wzamian za kartę 
mody, za którą płaci się 200 fr., 
10 puiiktów i 1 kg. czystej 'l<"eł­
ny. Niektórzy z włnścici_o:_li do­
mów mód opracowali modelę, 
klóre wymagają zużycia iia u­
biór bez punk/ów podwójnej 
ilości kupoiiów, zużytych iin u­
biór sprzedawaiiy na punkty. 

Jury, skłodnjącg się z pięciu 
kobiet, dawnych twórczyń mo­
dy, robi przęgląd wielkich firm, 
segr.t!lując je do odpowiędńich 
kategorii. I to nie tylko pod ką­
Iem widzenia modeli. Liczą się 
ouc z wyglądem pracowni, u­
pri.ejmością spzę.dawczyń, wy­
glądem moiiekinów. Wysoka 
moda drży przed tym nowym 
Dyrektoria/em kobię.cym, od 
klórego uzar.tżniona jest ich kia 
syrikncjn. Najmńjęj dobrze no­
towani zostaną pozbawieni 
przywileju sprzedaży bez pun­
któw. 

Impuls do pracy powrnien 
przyjść z zewnątrz. Nawozy sztu­
czne, maszyny, pas,.a dla bydła -
są wytworami przemysłu i han­
dlu. Potrzeba na nie będzie stale 
wr7..astała. Wzmożenie wytwór­
czości przemysłowej wymagać 
będzie ze swej strony racjonali-

SZKOLENJj:-ZAWODOWE 
MLOD.ZIE.1:1 FRANCUSKIEJ 

W tł.ZESZY 
Berlin. - Według deklaraci,i 

kierownika tech,iicznego wydzia 
lu Frontu pracy - młodzi robot­
nicy zagraniczni, zatrudnieni w 
Rzeszy, a m. iń. i liczni Francuzi 
- otrzymają całkowite wykształ­
cenie zawodowe i będą mogli 
stać się specjalistami w swym fa­
chu. 
Odnośne wykłady będą się od­

bywały w instytutach technicz­
nych, zorganizowanych przez 
władze niemieckie. 

Z działań wojennych 
Komunikaty 

niemieckie 
Berlin. (14. 6.) - Na froncie 

wschodn im odrzucono ataki so­
wieckie w okręgach Białogrodu 
i Bielawa. W nocy z 13 na 14 bm. 
ciężkie bombowce niemieckie a­
lakowały ur,.1dzcnia przemysło­
we nieprzyjaciela w gl~bi kraju. 
Dwie m.iszyny nic wróciły. 

Lotnictwo .,osi prowadziło 
dalsze wypady na koncentrac/·e 
statków nieprzyjacielskich ko o 
Pa,itcllarii i zatopiło jeden z tran­
sportowców, uszkad,.1j:1c trzy io­
ne. 

Anglo - amerykm\skic formacie 
powietrzne uk:izywały się n.id za 
chodnią Rzeszą i nad północny­
mi wybrzcżnmi, rzucafoc homhy, 
zwłaszcza oa dzielri ice mieszkal­
,ne, między innymi w Bremie i 
Kilonii. Ludność poniosła straty. 
Uszkod?'ono budynki puhl,czne l 
prywatne. ~ maszyn napastnis 

czych zestrzelooo, z czego przy­
najmniej 29 czterosilnikowych 
bombowców amerykańskich. 
Możliwe, iż straty te były więk­
sze. W nocy z 13 na 14 bm. cięż­
kie samoloty bojowe Rzeszy ata­
kowały miasto i port Grimsby. 
Bom by zapalające i kruszące wy­
rz.1dzity znaczne szkody. Drugi 
atak powietrzny był skierowany 
ria połud-niowo • wschodnie u­
rządzenia sttiiłegiczne Al)glii. 
Dwa samoloty nie wróciły. 

Komunikaty włoskie 

Rzym. (14. 6.) - W cieśninie 
Sycylijskiej oraz kolo wybrzeży 
tuniskich, podczas ponawianych 
ataków oa konwoje nieprzyjaciel­
skie - sn010Joty „osi" z..1topiły 
jeden statek i poważnie uszko­
dziły trzy inne jednostki. Pod­
czas walk powietrznych ńacl Sy­
cylią strącono 5 maszy,0 nieprzy­

•jacielskich. Bombardowano zno­
wu Messynę ! Katanę. Szkody i 
straty w ludzJach są nieznaczńe. 
Dwa samoloty przeciw□i½a strą­
cono. 

Oto, jak w świetle- dostęp­
nych nam doniesi.!)ń agencji nie­
mieckiej TJ>. ~ piszą „Wieści 
Polskie" - uksztalować się 
miało ostatnio stanowisko Be­
iiesza i .i.ę_~g__u n·!/., c°:!_igra-_ 
c.fl wo6ec spraw po s ·1c : 

Minister stanu w rządzie ' CZ!l­
skim na emigracji Ripka złożył 
deklarację, w której po złoże­
nfu ubolewania z powodu kon­
fliktu polsko-sowieckięgo i po 
wyrażeniu życzenia, by kon­
flikt ten został jak najrychlej 
załatwioiiy, - zakomuiiikował, 
że rząd ze względu na t!ln kon­
flikt zrywa rolf:owania, jakie 
dotąd prowadził z Pplakami. 

Zdauiem a~ cji lniem~ckiej 
TP, rząd Benesza daje w ten 
sposób do zroiu_mi!lnia, że uz­
naje sowieckie ro§zczrnia do 
hege_moiiii w E uropie wschod­
niej i środkowej, ,uważa iiis­
trukcj~ mo_skiews~·':go komisa 
rialu spraw zagra1;ucznycli za 
obowiązujące dla sje.bie oraz u­
biega się o przychyln</ŚĆ Stali­
na „w złudnej nadzi!), że dy­
ktator sowiecki okaże się wdzię 
cziiy •· w razie swego zwycię­
stwa". Beiiesz - wywodzi agęn 
cja - zarzuca pierwotny plan 
federacji polsko-czeskiej, propo 
nując wzamiaii federację we 
trzech - z udziałęm Związku 
Sowieckisgo. Polski rząd iia 
wygnaniu sprzeciwia się l!lmu 
projektowi. . 

Ponadto minister Ripka, we­
dług relacji 'FP, wysunął spra­
wę Sląska Zaolziańskiego i za­
rzucił Polakom, że nię. uczynili 
jeszcze żadiiych ·kroków w 
sprawie zwrotu t~o teryto­
rium, starają się natomiast de­
fiiiitywnie zab_o:_zpieczyć tę ane• 
ksję. To stanowisko rządu poi• 
skięgo, jak również fakt, ż~ 
iiie'wypowiedział on wojiiy głó­
wiigmu wrogowi Czechosłowa­
cji - Węgrom, miały stanowić, 
według oświadczeń Ripki, do­
datkow_o:_ powody posunięcia 
rządu Bentsza. 

Ageiicja nięmiecka pisze da­
lej, że oświadczenie R1pki łącz­
nie i działalnością Ben!SZa w 
Waszyngtonit, gdzie wystąpić 
miał on jako „bezstroiiiiy poś­
rednik" w sporzę. polsko-sowie 
ckim, wywołało oburzenie w 
kolach polskie,~ w Londyni1:. .. 

Jak donosi z Waszyiigtoiiu a­
geiicja INB, B!fiesz oświadczył 
ostatnio w Waszyiigtoriie, .,że 
.,serdeczne stosunki ze Związ­
kiem Sowieckim są •• warun­
kiem współpracy czę,sko - pol­
skiej". B!nesz zacytował dalej 
oświadczenig min. Ripki, że ro­
kowania z rządem polskim zo­
stały odroczoii2. W tym s&mym 
sensie miał się równigż wypo­
wiedzieć miiiister spraw za­
graiiicziiych J aii Masaryk. 
Oświadczył oi:i, Ż! O{>OZ)"Cja 

geii. Sikorskiego przęciw K„em 
łowi iiie jtst j~dyną przeszkodą 
na drodze do porozumienia cze 
ska-polskiego, lecz że nalgży je­
szcze WspomnTeć o Citszyni~. 
odłą'czonym od Czechosłowacji 
w 938rok~ ••• --- - --

Wedłu!I doniesień prasy wę­
giersk.ięJ z Ankary, koła zgru­
powane wokół tarut.ejszej am­
basady polski!l_j są wi!;lce nie­
zadowolone z powodu polityki 
Benesza i jego obecnej podróży 
do Waszyngtonu:· Bentsza os­
karża się o to, Ż!l działa oil pod­
stępnie przeciw rządowi pol­
ski!lmu i że dla przypodobaiiia 
się rządowT sowieckiemu wypo 
więdział układ polsko-czeski ze 
stycznia 1942 roku, miał nato­
miast podpisać układ z Krem­
l_o:_m, przyrzekający mu zwrot 
terytorium czechosłowackiego, 
którę itsieiiią 1938 roku przy­
padło Polsce, jak również :zna­
cznej „stratęgicziie.j korektury 
granicy w ki.trunku Małopol­
ski". 

• 
Kraków. - Wydział Zdrowia 

zainteresował się licznymi bra­
kami w uzębieniu dziatwy szkol­
nej :r postawi! sobie za zadanie u­
tworzenie objazdowej kliniki den 
tystycznej. •(K. Z.) 

DEKLARACJ~. SAUCKEL'A·, 
Kraków. - Gauleiter Sanckel, 

delegat gen. do spraw robocizny, 
w deklaracji ogłoszonej w Krako­
wie, omówi! zasady, jakimi kieru­
ruje się Rzesza w wykorzystaniu 
cudzoziemskich robotńik6w, pra 
cujących w Niemczech. 

Jako przyktad przedstawił on, 
że najlepsi specjaliści francuscy 
spełniają swe zadanie w Niem­
czech. Wskazał, że poza Francu­
zami; zatrudnieni są w Rzeszy cu 
dzoziemcy, pochodzący ze 
Wschodu i Zachodu, którzy pra• 
cują jako ochotmicy w fabrykach 
niemieckich. Zatrudnienie ich 
n ic wymaga kontroli policyjnej 
czy przymusu, pomimo, że wy­
chowywani oni byli w atmosfe­
rze UJienawiścf do Niemiec. 

QUO VADIS? -SOS 

ÓW zaś w.rus,;ył si<> n& Widok młodego PM1a ! całuJ'lC Jego ręce 
! oczy, rzeki: 

- Drogi, czyś chory. = też zma.rtw!en!a. wy,;salY, cl krew z 
obllcaa., albowiem ledw1etn ~i~ mógł na. pierwsze wejrzenią %'.O"liPO­
mać? 

Winicyu.sz zabrał go do wewnętrmeJ kolumnady, zwanej ksy­
stem i tam pr,;ypuścil go do tajemnicy. Niger słuchał ze skupioną 
uwagą. i n& jego czerstwej, ogorzałej twarzy, znać było wielk.te 
wzruszf:-nie, nad którem nie starał się nawet zapanować.. 

- Wlęc ona jest chrześciJa.nką,? - za.wolał. 
I począł patrzeć badawcm w twarz Winlcyusza., o. t.en odgadł 

widocznie, o co pyta. go wzrok wieśniaka., albowiem odrzekł: 
- I Ja jestem chrześcijaninem. .. 
Wówczas w oczach N!gra błysnęły łzy: przez chwilę ~czał. 

następnie. wznlósls,;y do góry ręce. rzeki: ' 
- o , dzięki ci Chryste. !żeś zdjął bielmo z n<>Jclrcrt.seytji m1 

w świecie oczu. 
Poczem objął głowę :Win1cyusa ! piaCZ4C '° s=;ę.!<;ta. począł 

całowaó Jego czoło. 
W chwile póinieJ nadszedł ~niusz. prowadzqe ,,. SOb<i 

Nazaryusza. • 
- Dobre wieści! - rzekł z.dala. 
- Ja.każ w!eśei były dobre. Na,przód Glaukus lekarz zaręczał 

za żYcle LigiL Jakkolwiek miała t.ęż; sainą gor~ W1~ 
n& którą 1 w Tullanum i po ~ więzienia-eh umierały"t:Odzien­
nie setki ludzi. Co do stróżów 1 co do człowieka, który sprawdzał 
śmierć rozpa.lonem żelazem, nie było na.JmniejszeJ trudności. Po-­
mocnik. Attys, był już również ugocl7,ony. 

- Poczyniliśmy otwory w trumnie. tak, aby chora. mogla o<!· 
dychać - mówU Nazaryusz. - Całe niebezpieczeństwo w tan. by 
nie jęknęła lub nie odezwała 15.lę w chwili, gdy będziemy przecho-­
dzlli koło pretoryanów. Ale on.a. Jesb osla.biona. bardzo t od rs,na,. 
leży z zamlmlętem! oczyma.. Zres,tą Glaukus da jej napój usy­
piający, który sam urządzi z przyniesionych prneze mnie z miBaSt.a. 
lekarstw. Wieko trumoy nie będzie przybite. Podllles!ec!~,,• łatwo 
l za.blernecie chorą. do lektyki. my zaś włożymy do trumny po­
dłużny wór z plaskiem, kt.óry miejcie gotov.y. 

W!nlcyusz, słuchając tych słów. blady by! Ja.k płótno,; lecz 
sluchal ·z ta.k natężoną, uwagą,, iż zdawał sle naprzód odga<lll:Wać, 
co Nazaryusz ma. pawiedzleć. 

- Czy innych Jakich ciał nie będą, wynos!l! z więz!enl&?, -
zapytał Petroniusz.. 

- Zmarło dzisiejszej nocy koło dwudziestu ludzi._ 81 do wie-­
czor& umrze Jeszcze kilkunastu - odrzekł chłopiec - D1Yi musi­
my iść wraz z całym orszakiem. ale będziemy się. ocląga.lf. bY, Z<>­
&tać w tyle. Na pierwszym &kręcie towarzysz mój umyślnie zaku­
leje. W ten sposób pozostaniemy znacznie za innym1: Wy cze­
kajcie na nas kolo malej świątyńki L!bityny. Oby Bóg dal noc 
Jak naJclemnleJ52ą, 

- Bóg da - rzekł Niger, - Wczoraj był wieczór Jasny, a 
Potem nagle zerwała się burza. Dziś niebo znów pogodne, aJe par­
no od r&na. CO noc teraz będą bywały dżdże i burae. 

- Czy idziecie bez świateł? - spytał Winlcyu.!;;,i; 
- I',& pizedz!e tylko ~ pochOdnle, ~ -na; ,wi,zelkl, ~ 
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T .~2cz~J' o I Prob_ószcz lotnej. 'parafii Sprze zka wśród ·dysyde1tów 
,.KRO LIKI w AUSTRALII'' ~rt. .,proboszcz • wśr6d _ boga- w tym samym \yieku co oni. Prze- 111 Afryce P~'noc,-1· Wśród t„matów, które notuję. czy 1 „proboszcll! w',ród , uho- szedłem wszystko to samo co o- " ., . 

by napisać O nich dla Wiar u- gich": Tera.~. m:U)lY ,,pro.boszcza iii. A. jednak ·ooi dopięli swego, " Vichy. _ De ., iii 
s':! Po Isk i„ go, · mialęm .żaoo- lotneJ paraft . N1eicdeo z Jego „pa a mme kazano założyć fioletowę Al l • ~z~. P so_we & pewńych .osobistości, a Jn. in. pp. 
towariy temat pozornie - 'i na- rafian" jest j~ż omil!~n~rem" - ozn~~i k_apelana_ i-skaza'~~ na _nie,.,,' 'noą:~s::d;~~tr· lf~~itc:w'dt- .&issc;>ąr't Museliey. 

Wiersze Juliana t.J,:,MvlllUA 

ZBOŻU 
',, ·. - .,. 

pol~ych szczurkach 
(Dokończenie) 

s~ego punktu widzenia - drob- to zna~zy posiada m.1hon. prze~:i:- pokoi o ,eh los I wyczek1wame. cl t, k k 'kl, I Y~ ·-LiK!ność" marokańs)<a skarży 
nr, Jeea dla kontynentu Austra- tych k1lą1~trów. 1nm mail!, mmeJ: ;. Msl"I\ ,ś-;,v. się sko6czyra. Kapl_i- 1'~~0~::;1;;:11~ ute wy-ni ie 1 ~Je- się na r~kwizycje, Wobec. speku-
liJSki.",,go ważny: ,.Królik, w Au- Wszi scy ieclnak są młodzi, pełm ca szybko opustoszała. Lud21e I D G li , , . .. lacji żydowskiej, cen~ stale w.zca 1;/1 
atrals , , . zapału 1 r)Vący się w świat. w spieszyli się, aby zdażyć na po- , / ~u d miał o~~rnd1zy~, 1z, stają, a ,niedostatek daje się we 

X . ZIMOWĘ ROZKOSZE 
Smzurkl, liyły - tak strwożon~, 
(słowo daję,· ze nie kłamię) , 

,iż najmłod8zy coli Q do ucha . . 
R„dakcja uprzedziła mię. Nu- przestrzeń, w przestworza. wr6t:Ale jak.zawsze ktoś stał koa- · ~o a „się O dr1~11s11. a e iego zn~k1 niezamożnym gru(lOm lud, 

~r tll z dnia 7-go bm. przy- Posłuchajmy, co 6w „proboszcz ło zakrystii, czekając aż sko1lczę ~t.ronnl{y n~ma.~m~! g(; dl
1
z0stn~ nosci. • ' -

rii6sł bardzo zajmujący art,·kul 'I' lotnej paraTii" opQ\viada o swej z rozbieraniem się - z s;oatJitqrgi- ma w . łmttecie •. e - au ~ W}'.; Wreszcie żołniep:e USA. skar­
tych RrYZOniach. Podano tam pracy duszpasterskiej wśr6d tej cznvch. Tym, raz.ęm ąYlto L) Ob- s1nąłJk asny li~oie~t ';;i,l1·inr7.a<;Jt zą się,na zle 'pn;)·ięcie, jakie spot: 
liąrść interes\JJących informacji. młodzieży : • . . . ser~~'owarem gó z pewnego ciclda- SI ,yo~ owyc , 1 (lO „ r •V, iż ote kal<> ich tak że stron:y ludności 
Nie wycz„rpaly 00„ jednak cało- ,,P,rzed chwilą wstąpiłem na sa- leiua ... Widać było, że waży ja- •;10ze s,i zgodztć1 ~d ::acI

1
~e ustęp- francuskiej, jak i tubylcżej, • -

ści. ~P!'~~· Pominęły szczeg6ł lę. GrnbJna była wczesna, jak na kieś postariowienie-1 Dziwn.ie:- ia- 5 ~ł w !.111 wzgę ~~e. oza.ti~n ---·- ,.···- --

. musiał rzec ze wstydem Mamie 
~ -•QCalenia ·P~ dym Kot.em 
Mama tak radosna była. 
że m;i~~ki • ~\J zniie~iła na)'!IV __ ąlOn1eJszy. i:rudzień .. Mimo to z_a·stalem _r'llcl! koś kontrastowała jego clu';a, sil- mrn on ,dó,11.ąia~ię usumęcia ŻARZĄD MIENIEM WROGA 

Oto ón : 1 kr';'llan.10ę. ł;hlopcy wc1ągah na baryłkowata postać z tym wy- , ~IEMC0W 
• długie, btał~ ponczochy, zakłada: r~zem niep<ewności i zażenowa- ANTYST,MIT)'ZM. W _USĄ.;. Jak.podaje „Krakauer Zeitung": 

i po łapkttcli' nie biła . . . 

Dzikie kr6liki niszczą ń,e t,·f- l, grube, białe swetry. szukali ma na twarzy. • Waszyngton. -- W>•dawmct- Ki,erówoik wydziału sąd<,>wego 
ko kultury roślinne, ()Ola i ogr'o- swych ci<;P!.Y<:h rękawic. . ,, Gdy się zbliżyłem i zapytałem, wo „Life" stwierdza, 1ż ańtyse- mianował Dr. Karl Eberhardta Odt.ąd żyły szczurki nasze 
d - WyJe.zdzamy „zagr,an.1c1 czym mogę s1uz·yć, n1·e odrazu do mityzm czyoi znaczne postęp) w na stanowisko sta1ego zastę·pcy ' Y, lecz także największe bogac- k d St h z· cl h \"' I d two ,Australii, barany. proszę s,ę za - przyw1_ta Y wiedziałem się, o co cho\lzi. Zwol anac Je noczonyc • ,, ·e e a wokata Lothar Wolfram, ko-

Dzisiaj Australia hoduje sto mn1,e glosy. . . na jednak opańował się. Zwierzył przedsiębiorstw' musiało zawiesić inisąrza wyznaczone!\o cila za-

w pełnej złotych ziarn stodole ... 

dWaiłzi~ia milionów baranów. N1~ zdą~~łem odpm~1edz1e;ć. ~o s:ę. że chciałby ufundować „Dro- ld>rzyj1kn.owh anie pracowników ty- rz9d~ania mieniem ,nleprzyjaciel. 
W-' w teJ cll\';'1h ucz'!łem, z,e ktos zn.re _ITę Krzyżową" dla Kaplicv. ows te wobec wyraźne!· nie- sk1m w Gen. Gub., który został 

, "'~~ I mięso zamrożone wywo- nacka ściąga m1 wełniany szabk ., K 1· : chęci reszty personelu tyc l za- odwołany celem wyjazdu do woj.: 
Skad sic wzięła Niezapominajka 

zi" da Europy. . ze szyi. To .,synek". W ten s o- - ap i~ę mamy o~ me'!awna kładów. ska. , 
Musi j.,dnak brońić tych bara- sób zabezpiecza się przed zfm- - dm;"odzlt ---: ołtarz Jest piękny, - - ---------- - - - -------- --- ---

. Dalc;ko za wsią stała chatka. A czerwcowe rano babuleńka u­
kolo chatki p_lynąl śliczny, czy- marla. Sierotka zapłakała pierw­
sty strumyk. W tej chatce miesz- szy raz w życiu i siedziała długo 
kala sierotka ze staruszką babu- sama. aż jej się w końcu je~ za­
ni;i. e_ierotka była małą dziew- chciało. Poszła więc do ludzi, 
c~yni<ą, miała jasne wlosk;. i· śli- którym Jen nosiła. Ale znalazła 
czne niebieskie oczka. chaty zaparte i ludzi nieprzychyl-

nów przeciw królikom. nem ale ściany są gole, a Ja bym tak Ob" • f · · · 
' lv6lik australijski napada na _· Oddam (lO powrocie - chciał. ~eby ½apliczka p1'ZYIJ!>llli: 1eran1e ·k·arlo 1·1 P"zez n~ur·z· e· w· ao·,e·. 

miran1, ,dusi j.,, wpijając się pod- śmiei'ąc się odkrz •knął , • d n~ła !"1 koś01olek ,; rodz,nneJ • • • I ' . H , ', , • 
cµs fob snu ostrymi zęba1T1i w . ) iuz w ro w1osk1. ' 
I•- L dla • 1 kr dze do sweJ maszyny. 1 _ • • K_ raków. _ Zal'edwie po' ! lu-en gar • i wys)'sa te, ew. Nie żałowałem mu. Mróz trzy- - No dobrze ~-odl?ow,1edz1a-. 
O~rqie PISZe o tym pan No- mal mocno. Na ziemi brio nam Iem -;- ale wa~z n1ew1elk\_ zaro- zina przedsiębiorstw - pisze 
w,ack; autor najlepszej i oajńo\v• zimno. Jakaż temperatura mu- bek me pozwo_I, na ' tak duzy wy~ Kraka\jer Zeittmg" suszyło przed 
st~jJsiążki o Australii. siała być tam ... Za chwilę chłop- datek .. Zakµl?lę ~~tern obrazy wojną kartofle przeznaczone 

się podwoiju, produkcja zaś ich 
wzi:'?sln dzięsięciokt-olriie. Su­
szenie kartofli o!<oznlo się nad­
zwycz~j pożytecznym, w szcze­
gó lnosci w odtliesieniu do go­
spodarstw zbiorowych, on po­
trzeby wojska, i I. d .. Daj/! ono 
80 do 90 procsot' oszczędności 
nn wndze i objętości. Oszczęd­
ność na trąnsporci~ wyifosi -
przy dzieniięj aprpwizacji 100 
tys. osób w suszone zicnuiinki 
- 135 ·ton. 'Przy wYżywieniu 
mi!ionow~ armii można tą 
drogą zaoszczędzić codziennie 
cale poclągi. Dołącza się do t,'!· 
go zriacznu oszczędność _pracy 
przy mnszynowvm obieraniu 
kartofli. Jr drią Ź iiajnowszych 
mętod obierania ziemniaków 
jest lak zwane „obisrunlc Dl\ 
ogniu". Kartofle poddawnnP są 
lemperaJu rż~ dochodzącej- do 

lłabunia była tak stara, że cho- nych, Tu się spieszyli w pole i nie 
dżić nie ·mogla, a le umiała prząść miel1: dla sieroty czasu, tam nie 
z lnu cieniutkie niteczki. Sierot- mi_al kto psa złego odpędzić, ów­
ka nie umiała jeszcze pracować, dzie mówiono, że na przednów­
ale uniiała skakać i biegać prę- ku i sanii nie mają dość jedzenia. 
dziutko. Gdy babunia len uprzę- • Głodna, smutna, zapłakana, 
dla, sierotka odnosiła motki na wróciła sierotka do swej chatk,, 
\vieś gospodyniom, a za to dosta- stanęła oad strum)'kiem, wzoio­
wała chleba bochenek, albo tro- sla w górę błękitne oczy i rzekła: 
chę kartoni. Potem biegła do In- .. Mateńko Boska, . nie zaponiinai 

Warunki bytu zmieniły w Au- cy znikli... ..Drogi KrzyzoweJ ze wspól- dla spożycia. W ciągu pierw-
stralii niewinneiio lmSlika w Upewniłem szefów, że msza nyc\i sklagek. . • . -szych dwu lat wojny, liczl?n hl 
zwierzę dosłownie krwiożercze, św. skończu, s:ę przed imwrotem Nie chciał. się zgodzić. na zad_ - - --- ---- -•---.-----
lecz łakolt'le tylko na krew ba- i iudnłem si~ do kaplicy. Tak się ne rerswaz1e. Tak. soh;e rozłozy ,1 

,ranią, bo baran ani nie umie u- dziwnie układa (lOgoda, że chłop- s~vo1e oszczędoośc1, że "'. p_rze- C O PJSlE PRASA? 
ciekać szybko,-ani się bronić. Na- ców zabierafo na niedzielę. ciągu dwu do. trz.ech _m1es1ęcy 
pą1ów na barany króliki <loko- Pamiętam i'edno wydarzenie. wszystko spłaci. N,e chc1alby zre-
nµią nocą wtedy, gdy stada bara- p • ć J 1 tó dd now są "Pędzane do wielkich le- ogodziłem się wtedy i myślą, zy&'!ł'!wa '!- pan.u. < ry o aw-
l!Owisk. otoczonych parkanami z że chłopcy nie będą na mszy. li- na 1uz sobie ulozył. 
sia,_:tki drucianei·. Króliki wykopy.. hieralem się właśnie w albę. kie- Przedstawiał takie argumenty, 

ty b dy odwoiano mnie do telefonu. że., ńie śmiałem oponować, jak i wą so ie przejście pod drutem , 
i !r;' wyżłobi„niem przedosta- To ,,mały" prosił, by trochę za- wowczas, gdy dwt\ mechaników 

czekać. przyszło zamó,vić mszę św. ia wa się_ do legowisk, gdzie co • • 
ll()C d~y (lO kilkadziesiąt sztuk - W tej chwili wróciliśmy - swego meży1acego szefa i przy tej 
.,- czyli tysiące_ każdej nocy, gdy mówił zdyszany - za chwilę hę- okazji złożyli większą sumę .na 
:z-.umuiemv liczbę _obozów i licz- dziemy w kaplicy. zakup ornatu.- który ma być o-
be ,.zabityćh na obszarze konty- Przybyli w swych strojach, po- fiarowaoy jednemu z ubogich 
iltl'!tu bar.t116w. dekscytowa1ii jeszcze tym co kościołów po powrocie do Kra-
• .Whi!cicielc baran6w przecież przeszli. ju. 
jako ludzie elierii:czni i parny- Dziś jeszcze jednak nie przyj- - W dni wypłaty wydajemy, 
słowi podjcli walkę z królikami. dą oa pewno. To też moje me- wiele. żeby się zabawić. Niech 
Dok I' k mento za żywych w czasie mszy · więc ksL1dz kapelan nie waha się 

• ona I tego w SJ)OSÓb pra ty- św. jest dłuższe niż zazwycza1·. wziąć tych p:enięd_zy, które ze-
cmy. Poprzednio ploty druciane b 1· b ' 
ko~ceyly się dołem tuż przy zie- Modlitewną myślą. jestem pn:f ra 1śmy o ,wiemy, że hędą do-
mi. Teraz płot druciany (siatka nich • .Jak t)'le razy przed tyń1 , brze użyte. • 
~rucia-oa g~ta) jest zapuszc,.any gdy ich brakowa ło. W tej chwili .Czy ńie ciężko nyć kapelanem 
[Iii ą'lctr głębokości w ziemię. skupienia i modlitwy ' o ich po- m łodemu księdzu, który jest ra­
Dzięki temu królik w ciągu nocy wrót szczęśliwy, po raz pierwszy stawion)' na walkę ze złem ; prze 
jedn„j nie zdoła wykopać dołu może w sposóh tak wyraźny po- ciwnościami. a napotyka na oh­
.tębokiego na ,jeden metr, a pod- zazdrościłem im _ ich przywileju. iawy glęhokiego przywiązania do 
kopu Jaaęt~iio jednej nocy nie Uprzytomńiłem sobie, że jestem wiary,,? .. 
może kontynuować nocy następ­
nej. poalewai strażnicy rankiem DLA ROLNIKOW 
2"1YP"i'I '!"Ykopane dóly. Następ­
nej nocy kr6liki muszą rozpoczy­
na,': podkopy, na ,iowo i zrlowu 
bezslrut..czni.,. _Barany mogą 
spa~ spokoj~i.,. Ich ~la~iciele 
takie, bo ant wf!łna, ani mięso -
pmtenh!jący się żywY kap:tał -
,ii„ p~daj11 oa marne. 

Produkty hbd~włi 
krolików i ich u'żytkowanie 

Amon. 

DLA ROZWOJU RZEMIOSLA 
WE FRANCJI 

Vichy. - P . A. Bomiard, Mini­
Jtet Wychowania Publicznego, 
tabr;d głos na posiedzeniu Budo­
wlanej Izby Rzemieślniczej, wzy 
waląc . młodzież frahcuską do li­
c•żn:ejszego zglaszaoia się do sze­
r„t6w· pracowńików rzemiosła. 
P. ··Minister dodał, iż władze 
sżkolńe i rodżiće powinni wpły­
wać · nit -młodzież w odpowiedni 
sl!<)sÓb, -

QUO VADIS? 

1. Użytkowanie miflll 
Do najważniejszych produktów 

hodowli królików zaliczamy mię 
So, oraz skórki ; do drugorzęd­
nych sierść. ewentualnie welni;. 
odpadki rzeine i •oawóz. 

Mięso białka 
królika 1.awiera: 32.4 proc. 
kaczki 235 
zająca 23,34 
kury 21,84 " 
krowy 20,91 
świni 20,00 „ 
cielęcia 19,00 " 
owcy 17,11 

Nadto mięso królika jest" nad-

~le _ kolo llwł<ltynl Llbltlny, Jak tylko się ściemni. chociaż 
,o,noglm)' zwykle trupy. dopiero przed samą północą. 

.Um!lkli, olychać było tylko śpieszny oddech Wlnicyusza. 
P'litnmluat zwrócił się do niego. 
- Mówiłem wczoraj - rzekł - :te najlepleJby było, gdybyś-. 

lftY . oą&J PoZ,Oetali w domu. Tere.z jednak widzę, że mnie samemu 
n~ betdzie usiedzieć... ZreszUł,, gdyby chodzilo o ucieczkę, 
truliabi' ~•~ więcej ostrożności. ale skoro Ją wyniosą Jak 
~hl. m&Je &ię, te nikomu najmniejsze podejrzenie nie przej-
dzie pruz glowt, • 

- Ta.kl taki - odp:,wledzlał Win1cyusz - Ja muszę t.am 
i,,t, l!Jal!I. J, v.-yJmę • µ-umny ... 

- Gdy raz będzie w moim domu Pod Koryoli, odpowladam 
• nl4 - ""'kl Niger. 

Na tem &kończyła. ale rozmowa. Niger udał sie do gospody, 
do awolcb ludzi. Nazaryuaz, zabraw1:ey pod tunikę kiesę ze zł~ 
tmi. wtócll diO więzienia. Dla. Wln1cyusza. rozI)OCzą.ł slę dzień, pe­
łen- niepokoju, gor11Czkl, trwogi I oczekiwania. 

- Sprawa. J)Owinna. &tę udać, bo Jest dobrze Pomyślana. -
mówił mu PeU'Onluaz. - Lepiej niepodobna. było wszystkiego uło­
żyć. Ty mu.sis3 udawać strapionego 1 chodzić w ciemnej todze. 
A.Je cyrków Jednak nie opuezczaJ. Niech clę widzą ... Tak wszystko 
~. te nie moi.4, być zawodu. Ale! Wszakże Jest.eś z.upeł­
nJe pewny tweio dzierta.wcy? 

- 'to· chrUśclJanin - odnekl Wlnlcyusz. 
PetnmiUU spojrzał na. niego ze zdziwieniem.. poczem Jął ru­

_. ra.m.16nami l mówić jakby sam do siebie : 
- Na Polluxal Je.k aię to Jednak szerzył 1 jak się trzyma 

dua ~uduich! ... Pod taką. grozą. ludzie "-'Yrzekllby slę od razu 
~tldch boflów rzymsklc!Y, greckich I egipskich. To Jednak 
dliwne ... Na Polluxa.!... Gdybym wierzył że eoś Jeszcze na świe­
cie od naszych bogów :,.a.leży. obiecałbym· teraz ka2demu Po sześć 
białych bytów, a kaptt.oliń&klemtr Jowiswwl dwo.na..~cle ... Ale i ty 
nie ~ obietntc twojemu Chryst.usowt. .. 

1 
- Ja Mu oddałem duszę - odparł Wln1cyusz, 

·I rozeazl1 &ię. Petrontus.i: wróclł do kubikulum, Winicym;z zaś 
poezedł &1)0('4dać zdała na wtęztenle, sta-mtąd zaś udał się aż 
na &tok Watykańskiego wzgórza., do owej • cha.ty fo&ora, w k_.tóreJ 
a ?11,k Ai:,o1t.óła. otrzymał chrzest. Zdawało mu się , że w teJ cha­
cle (Jhrystua wyr;łucha. go prędzej, niż gdztekolwlekindz-lcj . więc 
~zY Ją. 1 rzuciwszy się na ziemię. wytężył w~zystk!e siły 
nej zbolałej duazy w modlitwie o lltość l zapamletal się w niej 
lak, te · zapomnlaL • gdzie Jest I co się • nim d<lcje. 

Popołudniu Jut zbudził a-o odgłos ttqb, dochod:,,ący od str~ 
~ Nerbnowego cyrku. Wyszedł wówczas z chaty 1 pocZt\ł spogl1r 
dad naokół ocuma, Jakby śwleżo ocknię.teml ze snu. Na świecie 
był U;,M i claz&; przerywana tylko cza.sem przez dźwięk spiżu, a 
ciwl,e ~ tapa.,mtęt!lle ksykanie koników J)Olnych. Powietrze 
Up.zyni}o sio parne; niebo nad miast.em byJo jeszcze blękltne, nlc 
W ~roaje _gór Sabińekich zbierały się ntzko u brzegu wtdnokri;gu 
cleinńe chmury. 
lftall~<YUS• _ Wl'ócll do <łomu. W atrium czekał na nle~o Pe-

Mięso królików, w porównaniu 
z innym, odznacza się wysoką za­
wartością sl<ładników pożyw­
nych. 

Swiadczy o tym z~łączona ta­
bliczlia 'porówoawcza: 

tłuszczu części miner. wody 
4,72 proc. 1,68 proc. 61,19 proc. 
4.15 1,45 70,90 
1,66 1,48 73,52 
4,75 1,39 71,92 
5.49 1.25 72.35 
7,00 1.00 72,00 
4,98 0.82 75.20 
5,77 „ 1,33 75,79 

zwyczaj lekko strawne. Docieka­
nia poczynione w tym kierunku 
~yró~niają n1ięso l,róli~a z po­
sród innych, <111e wyłączaiąc mięsu 
drobiu. Istotnie, czas trawienia 
!11i~sa ~róliczego trwa' 'mniej niż 
2 godziny 14 minut, gdy mięso 
kurze trawimy 2 godziny 125 mi­
nu_t, wołowe zaś - 3 godziny 25 
minut. 

!? też w sanat~riach mięso 
krolika ma, poważne zastosowa­
nie przy odżywianiu lud:oi cho­
rych i rekonwalescentów. 

Waga rzeźna królika stanowi 
60 proc. jego żywej wagi (belgij­
ski olbtzym daje użytku rzeź~e­
go 68 proc., srebrzysty 65 proc„ 
polski 65 proc. żywej wa,qi). 
Op9rządzony l,rólik s(~łada się 

z 68 proc. mięsa i 32 proc. kośct 
dqbrze, ~Yw!ony )<rólik średniej 
w,elkosc1 da)" około 100 gramów, 
tłuszczu. 
Mięso można podz:elić na na­

stępujące części według wartośoi 
i smaku: 1) comber .t. j. grzbiet 
2) tylne uda i 3) przodek. ' 
Całość bitego królika, wskutek 

delikatnego smaku i wysokiej 
wartoścj odżywczej, można wy­
korzystać lepiej, niż ir>nych zwie­
rząt. Mięso królicze w Óstatn ich 
czasach ma jeszcze je.dno zasto~ 
sowanie, a mianowicie hodowcy 
;lzikich . zwierz.1t futerkowych, 
rak to : lisów srebrzystych, rior­
kc~w, kun. skuqks6w itp. używ,ifo 
mięso królicze iakó świetną kar-

' mę dla ,wymi~nionycb zwier,ąt, 
c1.ęsło$> więc się widzi, iż przy far­
mach lisich itp. urządzają króli-
karnie. • 

• (Ciąg dalszy nastąpi) 

LUBLIN. - Została. tu otwarta- filia 
_ środkow<reuropejsklega biuro . p◊dróży, 

OARCA6ONNE. - P. R. Lachel, Dy­
r ektor ieneralny Le1?"1onu Francusklego 
wygłosił dłuższe przemówienie, Pod~ 
kreśiaJąc konlemmośó ~ednotci Francu­
:r.ów, 

Różne rozgłośnie . .. 
.,Ca o d id e" : l .. su, tam , zbierała chrust, zapa lała o mnie". . . 
,,'Odbior~y audycji radiowych 

mifi.Wają szereg (rud/Io/ci w ła• 
paniu strzępów dalekich pro­
gramów. Czę,sfo nie dosłyszą 
ich, nie rą·zpoinają nazwisk, 
nie rozwnięją cyfr, . z trudem :a 
pamiętają cząstki odbioru. 
Rzadko umieją to odtworzyć po 
zakończfJ1i11 audyrji. Dlatego 
leż. dę_cydują się wreszcie /la 
pewien określony ,yvry dobór, 
słuchając /lajlatwwjJ!zyc/1 do 
odbioru rozglolfii, hr b też takich, 
k tórych ęmisje w dają się nai-, 
bardziej cir,.kawe, pokrzepiają 
prag/li~nia, nadzi ·e i nnmięl• 

ogie1i na kominie i gotowała zie- I naraz stało się coś-dziwnego„ 
moiaki. I tak żyły w biedzie. Ale Już nie czuła zimna. ani 11łodu.' 
sierotka była wesóla, skal,ala, Nóżki jej wrosły w ziemrę, rą• 
śpiewała, a co wieczór.i, razem 'z • ćzki zmie-niły się w listkt a nie­
babu le,\ką modl:ły się i mówiły: bieskie oczki zamieniły się w 
.. Mateńko Boska, ńie zapominaj małe, śliczne, niebieskie kwiatu• 
o nas''. • • szki, które nazwano na pamiątkę 
Aż razu jedne!lo, w śliczne NIEZAPOMINAJKAMI. 

11.ości. \ 
O ile ' jednak 

chciałby porówny 
Io z1ialazlby się 
spr:ęcznych wiad 
pewn,":- z nich go ,t eresują -
po-ddaje się • pr, . aga11d_zi1, i 
przestaje r_eagow logicinie. 
Chcąc się pochwa i po.,iadnny­
mi wiadomości • dzieli się 
ż przyjaciółmi ty ; co usły~zat. 
Odtworzy w pr::y żeiiiu kom11 
nikal, zastępując prz!Jp!tszczę­
itiami Ii.iedoslysza f mir:js~n. 

DLA ABONENTóW 
W SZWAJCARII 

Ksiażki 
do oaboieńs lwa 

Wandy L,dzi11y 
w artystycznym wykonaniu 

Oficyny Florenckiej Tyszltlcwicza 
można nabyć w Genewie 
Ksiq.żeczka ta oprócz modlitw i 
litauli zawlem tak.te cały szereg 
pieśni polskich. Zglosz. pnyjmuJe 

' B.WOLSl{I 
}_ 1, rue 'Muhisf .8o~tuł', "f. ~ 

w ogrodzie warzywnrm I 

W . ogrodzie za chatą, gdzie rosną war%ywa, 
pękata ctbula przęmawia jak żywa. 

- Przyjdą wkrótce li.1.dzie tędy i owędy. 
będą ogałacać z warzyw nasze grzędy. 

- Po mme lulaj przyjdą - ozwię się kapusto. 
- dla mnie Io stukają ludzie · bęczki puste. 

Nie chcę ja się chwa/ic, zręsztą o ta mniejsza. 
. _ le.cz w całym ogródk11 jam tu iiajsmaczni~jsza. 

Skończyła, się p11szuć kap11ści rura Pani. 
zacz;_li się chwalić bracia kartoflani ., 
ja!, jr chętni{- _jedzą i starzy i młodzi. 
jak to ' z ·Ameryk/ ich ród .,ię wywodzi, 
jak 11prawa łatwa i jakie są łanię. 
jak kilo kartofli ,a grosze dostanie ... 

Kló"cą się warzywa. głos idzie po rosie 
• , - nag/-,,-: f'P'Za plot-u, od·.ywa sig --prosi, 

- Po co się kłócicie? Na co tę ha/asy ? 
Zad,ir._ nie jest smaczne. bez dobręj okrasy, 

a gd11 są slonińką okraszone tłusto 
-,- kaidy chęlnii; jada kartofle z kapc1s/ą Pierwsza rflacj jest już fał­

szywa. Ponieważ ei1 sam pro­
ces powtarza się rzy każdym 
pośredńiku, inf macja staje 
się wklórce /lie d poznania. a' 
częstokroć spi-Żec a zupełnie z 
jej początkowym rzm1~iiiem: 

1000 st., przez krótki'okres czasu; 
powoduje ló utworze1iiP się 
warstw pury pomiędzy ,ninym 
kartoflem o skórką, -ktńrn daje 
się wówczas łatwo usu·ilac zn '--------------,--------------
pomocą si\nigo 5lrumicntn wo-

0

\,{\L kl ik.U W'ler s zac h 

Pa11stwa zrozu . ialy korzyść, 
jaką można osią(} ąć f 1111uycji 
radiowych. Niel, o informa­
cje. nadawaiw tą rogą, przy­
stosowane są do ,pe·1viięgo na­
kreślon ego ct' [u, ttcz i komen­
tarzę do nich mv'tfpuklają czę­
sto dość wyraźnit _ cel propa­
gandowy audycji. Cele t~ pod­
kreśla/ie są z taką 1ilą. że pod ej 
rzliwi słuchacze fzlisem wpa­
dają w , staii podr4żnlenia. 
Glówńym wynillięm walk pro 

pagandowych jlJI/ • szęrze11ię 
się sceplyzmu w ',wiecie. Nie . 
będąc w .,taiiie W!§.Zlałtowania 
własnych zapal-tywań, publicz­
ność przestaje wiifzyć w jal,ię­
kolwiek bądż wiadomości, a w 
razię odczuwaneJ k0/lieczności 
umocnienia swych 'poglądów -
odbiern tul/w • rJmsje tajnych 
,,tacji. w /c/ómqh znajduje od 
dźwięk pragiii~,, osobistych". 

Ob<,z ćwiczebny w 1Miarni . . . 
,.Gringoire0

': 

dy. Odpadki są w tym w~•pad­
ku znacznie mniejsze, niż przy 
innych sposobach obierania, i 
nadają się bardziej dó użytku 
on paszę. Obrai,P kartofle kra­
jane są w plnstry-ltib paski, i zn 
lane wrzątkiem, jak wszelkie 
kons~rwy jarzynowe:. Susz~nie 
zaś odbywoc się może znpoino­
cą wsz_!!lkich egzystujących w 
użyciu aparatów na !eh cel. 

Tccluiikn suszenia ziemn in• 
ków jest dziś już lak rozwinię­
ta, ż~ gatunek suszon~j jarzy­
ny uzuleżniony jest wylącznit. 
od gatunku samych kartofli . . 
Za mało posiada się jeszcze w 
tym kierunku doświ:Jdczcnin. 
Odpowiednie branże przemysłu 
postnwily ·sobie zn zndunit wy­
jnśni~1iie pewnych szczegółów 
w tej dziedzinie. • 

.. W~ZAWA. - Przęszk.olenle 'pieka 
rzy palsklcP, i nlemiecklch odbyło się 
w Wa.rsza?.1e w piekarni -doświadczał 
neJ. Przeszkolenie t.o miało na celu P<r 
leps,.Lllle Katunku wypiekanego chleba 

TO.iCIO. - In.2ynierow"ie japońscy roz­
poczęh pracę na~ wydobyciem z m~ 
rza wlelltlego krążmn.1lka ana-lelskl?:;o 
.. Repulse", zatopionego w grudniu 1941 
roku. • 

VICHY. - Obecni lub 'byll qcbotntcy 
Legionu Antybolszewickiego ule podle­
gaj' przymusowej służbie pracy we 
Francji, czy w Rzeszy. 
UKAZAŁ<;> się niemieckie rozporzą­

dzente"'o watnośc1 małżeństw zawartych 
nil polskich ziemiach wschodnich w <.za 
ste okut>nc.H sowieckiej, Małżeństwa za­
?.'a.rte iniędzy 6 mo.ja 1940 r. a 1 sierp­
nia 1941 r. chociażby wbrew obowiązu­
jącym wówczas przepisom sowieckiego 
prawa malteńsldego sq, ważne, o ile od­
powiadają zasadom prawnym, Jakle o-, 
bowlą.zYWaly na. tyfh ziemiach w dniu 
31 slerpnla. 1939 r. 

Czy chcesz mięć powodzenie w źyciu 1 
• a więc poznaj swój charakter I 

„Nazwa tej 71/aży; polożoiiej MAR. - O Ue tę ostatnią literę trat- za bardzo• cnoWwe,o człowieka, lecz 
iia Florydzie, znQiw Jeśl całe- nie. odczytałem Jako ,.r'', to pseudonim wre~le traci to · panowanie rad so-­
mu światu. WyUJołuje r,fw wi- brzmi „Mar'_' . LecZ nie Jesteµi te10 pe-: bą. 1 odsiania się Jako grzeszny rożpu­
zJ'ę czarodzie1',,Jdr/1 'pałaców, o~ ' wny. Pallatle pismo-, rbowlem jeat .... stil.lk). Oey „Mar" Jeot Istotnie tak 

, 1""'1', · 11ledbnle I pqmlmo, tł! litery 5' skłonny (all>o skłonna - bo pici w tym 
kolo11ych palmami ·i pasma żło- ,sporych rozmiarów; PoZ11awlone siły, wypadku nlel)Odobila u.stalldi do rozrzu­
lego piasku, na którym opala- wyra,lst.ości, męskoocl I. chod nie chcę tnoocl? Nie r.gadzaloby się to ze zdoi­
ją się milion,P:,rzy, obro.żo.ć kobiet, ale ml.bze pawledz1eć., noścl4 panowania nad sobą. Bywają 

W roku Pml!tkim 1043 wy- ~;cgrz;~:~11
~i;~~ti::

0 o~zl=~~~ 1 · :~~p;yś:~u:e z~!~";~;1~~c:r: 
gląd hUami uległ znacznej bo przeważnie pisane naod~rót, od pra Jący się maskować, a więc ktoś. posla­
zmianię: elegancka stacja kii- wcJ strony ku lewej. Znl)qy'psychograr dający silna wolę I mimo to rozrzutny. 
matyczna zamie"iłiłll sir w obóz fl'a.ncusKI PE\n H;ertco\_\rt t,Vlerdzi • w ;;;,~~ w~!::~

0
n1~,~~~~;t:~c~\i1: 

ćwiczebity. f:=. s;~d!~~e 
O ti!:1~z~:i~n:J! ~ ntu. Zjawisko zrmumtał e wobec t.stnle-

ltilelldenlura zarekwirowała Jrtys1ow06Ćt która rozmyślnie sie m..,_ nla silnej Woli. Z tych właściwości maż-­
większość /wt e/i, odaając je do ~uje, by ukryć prawdziwy •wól chnrai;' nnby wykrzesać wiele dobrego, gdyby 
dyspozycji wychowanków róż- :;· ~~;~h~~;~w~tai1 i': =i~,;'s;;: chęci byiy po temu, PSYCHO)OG. 

nyc/, szkól wojs~wych. Są fu dzlclnm tę opinię od czasu. gdy miałem UNIFIKACJA TYTONIU 
mary11nrz1<. kand daci /la ofice- kllknkrolnie al)050bnoóó ,stwierdzenia, W EUROP IE 
rów, technicy. szlJr;cy oni żo w podobny sposób plsZl\ ludzie nle-
przyjr,żdzają do Miami na 3. s.c,:erzy lub ludzie, którzy celowo u- Rzym. - \Vszy;tkie galnnk i 

m!esięczn_'l pró(,,, podcztas ~lcj- ~7.'"~o~ai~t· wm~o~":~.:i,c•;~::; l~::'r~~f~~-~~~fi ;ra:ż~~:':i:i:r ie~~ 
rr,J zapoona1ą srę z zasa( amt zy l?ltolścl. Lecz tutaj potrr.oba Jeszcze In, 
cia 11,10jskowego. 1Po opuszcze- nych znamion pi.swa. w t.ym ,~ypad- - zostaną niebawem ujednostaj­
niu Miami, ci. Iclór;zy uzifaiii zo- ku te inne znak! prawie nie występaJ, nione. Zostało, to . postanowione 
sianą za „odpoll!iedniclt'.' -,- ~:r.~w-.t:o~M~go .. ::1:n:"1egs101ęmn. żu•. w tych d(linch w Rzymie, na kon 
rozmieszczeti'i zo1/d';;ą w udpo- Wola Jest sli:;:, co r.reszta. Jest natura!- gresie międzynarodowego han-
u,1'•dn ' J S' / h "L t·" h • diu . tyton_i.em, w któr"m wz:ęły ,. 1c 1 :,co ac " o mczyc . ne. Kto boWlem ukrywa swoje · 1hyśll I I I N ' 

W pokojach . wynajmowa- ••·oJe uczucia, ten m~I trnymnć siebie m zta ; 1(,mcy. Włochy. Hiszpa-
111/Ch niedawiio po 15 dal. dzien- samego stale na wodzy, by sio cie >dra· nia: Słowacja. Holaodia, Szwaj-

( / OOO f _,. ł dzlć. Jest to pnecleż silna wola, 1!fy- - car1a oraz kraje bn łkm\skie, włą-

MARSYLIA. - Jak podaje ,,Le I'&-
Ut Marselllais" przed kinem, ze.rezerwo--
wanym dla. członków a.rmJI okupacyj-
n.ej. wybuchła bomba, skutkiem czego 
około 12 osób wstało zranionych. Spraw 
ców Ujęto". 

·-· 

OGlOSZENIA 
I 

--

I POSZUKUJECIE 1 
Rodzin, Znajomych, Pracowników, 

CHCECIE SPRZEDAć 7 
Pri:edlnlotJ, Ooopodl!.rstwa, Domy, 

DDDAć W DZIERżAWĘ? 
Ogłoście Q tym 
w nWIARUSIE -P0 LSKlM · 
a :z: pewnosc1~ oędzlecl'! "8d.Owo1eru. 
Jedna l1rua ogłVDzeDJ.owa EOSZWje 
s Ir. NH.Jm.nieJsze OKłouet11e sa 
J..aen raz zs fr. - , razy 60 r,,. 
Bliżozych informacji 
n& ntcle Żl\dame udzlell AdmJn1„ 1 su-acJa „ Wiarusa. Polskiego ... - Na 
odpowiedź należ;, talącz,yć macser 
pocztowy za 1 fr . 60. ---

, Nalein06Ć za OK"łoszenie należy 
prl!:esylać równocześnie z jego t,eks- 1 

tem. 

R02:NE 

Poszukuję 

POLAKA albo FRANCUZA 
samotnego na fermę, od 24 czerwca. 
1943 r. wnieJąrego pracować koruru. 
Daję pełne utrzymMie. Wynagrodze-
nie w za.Ie:tnośct od umowy. Rodzina 
polska. Oferty pro~ łldresować: Mr. 
BAIER Czesław, La .::·rande Varre1rne 
a F~rriere-Larron flnd.re-et-LotreJ. 

l Visa O.R.T. Nr. 65661. 

Małżeństwo bezdzietne poszukuje 
DZIEWCZYNKI od lat t,t do 16 
do pa.slenta 5 sztuk bydła. Wynagrod.ze-
nle J;>Odlug umowy. Oferty adresować 
proszę: GAYDA Marian, au Fa.u.z par 
St. Pompon ( Dordogm.J. 

<Visa 0.R.T. Nr. 6568> . 

MATRYMONI ALNE 

KAWALER--POLAK. szatyn wysokie-
go wzrostu. przystojny, energiczny, lat 
2i, poSladający nieco oszczę,iności. z 
powodu braku znajomości poszukuje tą, 
droll11 • 

PANNY do lat ZS 
posladaJ&cej te same zalety, w celu ma,.. 
trymonla¾nym. Zi:loszenla. z fotoi'ratlą, 

!".e • d/') zamir..sz,wją io • ta ·na cel niedobry. J•k w „sw,ętosz,u• cznie z Turcją. 
111e,;,zę po obni do i,i11yrl1. raz- Moller'n <Jnn Chrzciciel PoQuelln. ur. , Międzynarodowe T-vrn Tvto­
s 1a„11d1 po świeeie, z tą rótń/· 1022. zm. 1G73, akoor I komediopisarz . 'niowe w Brem;e i Centrala 

111
• ••~ 

cą. że, dane im jt•I napawn~ 0 . rrancu..kt, stworzył w sz~e .Tartute" ,­
czy czarodziejskim widokiem :-;,,.Swlętouek." śwlet117 typ 'obludnlta. • 'dzynaro\lowa \V Rzymie mają o­
wód Tropikalnych". ,~..,."~....,~~1c=~jwo~ -~zcowar zasady tej standaryza-

za zwrot której się ręczy, proszę lt1e-
~ rownć na adres : KOŁODZIEJ Jóeef, 

La ,Grand Vau, Brion (lndre)., 
-- ' -:.:.. -

(Dip. de I& PRESSll LYONN &IH 
łł, nu, cle I& Obartc., LYOII 1RD41W, 


